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\  Niemcy zachodnie, w lipcu 
‘ W Niemczech Zachodnich 
fcyje 22 miliony protestantów 
i 20 milionów katolików. Po­
lityczną władzę sprawują jed 
mak katolicy, którzy mają sil­
ną organizację kościelną o 
tradycyjnych ambicjach poli­
tycznych. I tym też tłumaczy 
się fakt, że pomimo prawie 
równego stosunku liczby pro­
testantów do liczby katolików 
w Trizonii, liczba' katoli­
ków ' we władzach najwyż­
szych „Republiki" zachodnio- 
niemieckie j i w .urzędach kra 
jowych jest dwukrotnie wyż­
sza niż protestantów, a wpływ 
kościoła katolickiego na poli­
tykę Bonn jest ogromny. Pod 
protektoratem  amerykańskim 
„rządzi" W Bonn — nie ma 
w  tym żadnej przesady — 
trzech katolickich dostojni­
ków. „Kanclerz" Adenauer, 
bankier Pferdemenges i . . .  
kardynał Frings, związani 
przyjaźnią i  wspólnym intere 
eem od 30 lat.

Patron amerykański, wysoki 
komisarz USA, Mc Cloy, spo­
winowacony jest nawet z ca­
łą  trójką, mianowicie z kardy 
rałem  Fringsem przez kardy­
nała -  monopolistę olejów i 
smarów w Trizonii. Wehr- 
hahna: z Adenauerem — przez 
jego żonę, siostrę przyrodnią 
żony Mc Cloya: no i z P fer- 
demengesem przez wspólny za 
wód: obaj są bankierami.

Oczywiście nie te przypad­
kowe spowinowacenia decydu 
ją  o wspólnej linii politycznej 
trzech dostojników nadreń- 
skich, z dostojnikiem przyby­
łym z Waszyngtonu. Katoli­
cyzm niemiecki, który jest od 
kilkunastu lat związany z mo 
nopolistycznym kapitałem nie 
mieckim i kolejno związany z 
interesami tego kapitału, po­
pierał imperializm Wilhelma, 
faszyzm Hitlera, obecnie neo- 
faszyzm „Made in USA“.

Episkopat niemiecki wyko­
rzystuje swój wpływ religijny 

' na masy katolickie i swój 
wpływ polityczny na sprawy 
państwowe ciągle, niezmiennie 
w tym samym .kierunku: ur
trzymania mas w ciemnocie 
szowinizmu, rewiżjonizmu, na 
cjonalizmu i w gotowości do 
nowej wojny. To jest bowiem 
w arunkiem istnienia ustroju 
kapitalistycznego w Niem­
czech, ustroju, któregó orę­
downikiem jest niezmiennie 
episkopat niemiecki.

O tym -pamiętać należy, czy 
ta jąc  wieści o waszyngtoń­
skiej polityce refaszyzowania 
i rem ilitaryzatji Niemiec z 
pomocą „rządu" w Bonn. Dla 
Waszyngtonu episkopat nie­
miecki, mający nieproporcjo­
nalnie wielki wpływ na „Re­
publikę" zachodnio niemiec­
ką, jest najsilniejszym obok 
monopolistów niemieckich, 
sojusznikiem polityki przygo­
towywania nowej wojny świato 
wej. To przecież nie kto inny, 
tylko biskupi niemieccy gro­
zili wiernym ekskomuniką za 
podpisywanie Apelu Sztok­
holmskiego. Toż przecież i nie 
kto inny, tylko biskupi nie­
mieccy od 4 lat prowadzą 
najbardziej szowinistyczną i 
rewizjonistyczną hecę anty­
polską i antyradziecką.

A teraz, kiedy przykład Ko 
rei mocno ochłodził zapały 
wojenne ogłupiałych propagan 
dą amerykańską reakcjoni­
stów zachodnio niemieckich, 
episkopat niemiecki znów przy 
szedł z pomocą planom Wa­
szyngtonu wciągnięcia Nie­
miec zachodnich w „atlantyc­
ką" awanturę.

Oto głowa tego episkopatu, 
kardynał Frings: 23 lipca
1950 r. w  Bonn, na zjeździe 
katolików, otwarcie przeciw­
stawił się pokojowi, wypo­
wiedział Się za wojną.

Od szeregu miesięcy Ade­
nauer domaga s ię ' utworzenia 
armij zachodnio niemieckiej.

Mc Cloy zapewnia Niemcy: 
że „Ameryka nie odmówi
Niemcom ani prawa, ani środ­
ków do obrony". Waszyngton 
zapowiada „pomoc zbrojenio­
wą" w ramach paktu atlantyc 
kiego również dla Trizonii. 
Organ monopolistów niemiec­
kich „Frankfurter Allgemeine 
Zeitung" nawołuje do zrzuca­
nia bomb atomowych na obszar 
od Leningradu do Odessy, 
ale naród niemiecki nie chce 
wojny, boi się wojny. Rapor­
ty  instytutów badania opinii 
publicznej stwierdzają, że wie 
lu młodych Niemców, nawet 
najbardziej reakcyjnie nasta­
wionych, w wypadku mobili­
zacji skorzysta z konstytucyj­
nego prawa odmówienia służ­
by wojskowej. Oczywiście kar­
dynał Frings, jako rządca su­
mień, przychodzi z pomocą 
amerykańskim podżegaczom 
wojennym. Szermując hasłami
0 obronie kultury cywilizacji
1 ładn Bożego, wypowiedział 
się on otwarcie za wojną, po­
tępiając „zgubny sentymenta­
lizm i fałszywy humanita­
ryzm" ... „o ile „istnieje praw­
dopodobieństw? zwycięstwa". 
„Jakiekolwiek straszliwe skut­
ki miało by wywołanie wojny 
— oświadczył dosłownie kar­
dynał Frings — to bardziej 
nieodpowiedzialne byłoby po­
zostawienie w spokoju łamią­
cych prawo".

Nie trudno jest rozszyfro­
wać, jakie „prawo" uważa tęn_ 
niemiecki dostojnik kościelny 
za uzasadniające użycie siły 
zbrojnej. Jest to prawo ban­
kierów i fabrykantów do zrze­
szania się w zbrodnicze karte­
le, „święte prawo własności, 
w celu ciągnięcia zysków z 
eksploatacji mas pracujących. 

...x Cyjiizm.;.tej wypowiedzi jest 
przerażający. „Przywracać ład 
Boży siłą zbrojną" chciał Wil­
helm II, którego żołnierze no­
sili klamry na paskach z na­
pisem „Gott m it uns". Błogo­
sławieństwo episkopatu nie­
mieckiego dla Hitlera w walce 
z barbarzyństwem wschodu 
„też było pozbawione" zgubne 
go sentymentalizmu i fałszy­
wego humanitaryzmu i też by­
ło opromienione nadzieją, że 
„istnieje prawdopodobieństwo 
zwycięstwa".

Teraz głowa episkopatu nie 
mieckiego toruje drogę wojen­
ną pogańskiej Ameryce, która 
ma przywrócić ład Boży „w 
świecie" o ile istnieje prawdo­
podobieństwo zwycięstwa.

Całe szczęście, że to praw­
dopodobieństwo jest niepraw­
dopodobne.
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WARSZAWA. (PAP). Jak  
wyjaśnili przedstawiciele Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego i Centrali Zbytu Węgla 
na naradzie opałowej z pełno­
mocnikami wszystkich woje­
wództw, która odbyła się 28 
zm. w Warszawie, ilość węgla 
przeznaczona na potrzeby opa 
łowe ludności w roku bież. 
jest dwukrotnie większa niż 
np. w r. 1946 i z górą dwu­
krotnie przewyższa poziom 
ostatnich lat przedwojennych.

Znaczna część potrzeb świa 
ta  pracy pokryta będzie, w 
drodze wykonania zbiorowych 
zamówień, składanych za po­
średnictwem rad zakładowych 
i  kół związkowych. W tych 
dniach składanie, list z zamó­
wieniami zostało zakończone. 
Wszystkie zapotrzebawania zgło 
zone tą drogą będą całkowi­
te  i w terminie pokryte.

Czynione są starania o ma­

ksymalną mobilizację trans­
portu, by dostawy węgla do­
cierały w  term inie do odbior­
ców. Specjalne wysiłki podej­
m uje się dla zapewnienia do­
wozu węgla do okolic pozba­
wionych dogodnej komunika­
cji kolejowej.

W miastach, w Jiiórych znaj 
dują się gazown‘‘»^..nastąpi 
zwiększenie sprzetH&y koksu 
i tzw. pospółki pogazowej, 
mąteriału łatwopalnego. i znaj 
dującego szerokie zastosowa-
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ItsEŚi wioski nie peiweli
wykorzystywać swego terytorium 
do agresywnych zamierzeń Imperialistów

Przemówienie Togiiattregs
RZYM (PAP) — W teatrze 

,Adriano“ odbyła się konfe­
rencja rzymskiego aktywu 
partii komunistycznej, na któ 
rej sekretarz generalny par­
tii — Palmiro Togliatti wy­
głosił refe­
rat, poświę­
cony omó­
wieniu sytu

wńętrznej i 
międzynaro­
dowej.

Togliatti 
podkreślił, - 
że Komuni­
styczna Par 
tia  Włoch do 
wiodła siły, 
zwartości 1 słuszności swej li 
nii politycznej. Stwierdzając, 
że obecną sytuację Włoch zna 
mionuje dojrzewanie elemen­
tów głębokiego kryzysu poli­
tycznego. Rząd włoski wyka­
zał słabość i całkowitą niezdol 
ność utrzym ania pokoju i  jed 
ności narodu.

Agresja USA przeciwko na 
rodowi koreańskiemu i chiń­
skiemu oznacza próbę impe­
rializmu amerykańskiego od­
zyskania utraconej hegemonii 
kolonialnej w Azji,, próbę roz 
pętania konfliktów wojen­
nych w pobliżu granic świata 
socjalistycznego.

Rząd — ciągnął Togliatti — 
zabrania zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, 
zabrania mówić, na wiecach 
publicznych o wydarzeniach 
w Korei, przyznając tym  sa-

mym, że jego kłamliwą pro­
paganda nie może się' ostać 
w obliczu naszych argumen­
tów.

Rząd nazywa komunistów, 
socjalistów i tych wszystkich, 
którzy idą za nimi — „piątą 
kolumną" i grozi wydaniem 
nadzwyczajnych zarządzeń. 
Rząd oskarża nas o to, że nia 
chcemy, aby Włochy znajdb- 
wały się w sźeregaćh agresyw 
nego frontu antyradzieckiego. 
To prawda, nie chcemy tego 
i będziemy przeciwstawiać się 
temu wszystkimi siłami. Ale

my postępujemy i będziemy 
nadal tak postępować przede 
wszystkim dlatego, że nie 
chcemy klęski Włoch. Wiemy, 
i ostrzegamy, że każdy, kto 
podniesie rękę na socjalistycz 
ną część świata, poparzy się ! 
(oklaski).

Domagamy się od rządu, aby 
udzielił nam odpowiedzi: czy 
^zaciągnął on jakieś t zobowią­
zania, na mocy których impe­
rialiści amerykańscy w wy­
padku takiego lubinnego  kon 
fliktu, bądź to w Azji, bądź 
w Europie, bądź też w  innej 
części świata, będą mogli za­
jąć i  wykorzystywać dla

swych zbrodniczych celów jjj 
kąś część naszego terytorium, i 
Dopóki nie będziemy mielt * 
dowodów, że tak nie jest, po- i 
winniśmy się przygotowywać ! 
do wypędzenia obcych na- i 
jeźdźców!

W zakończeniu Togliatti wa 
zwał komunistów włoskich, j 
aby umacniali obóz pokoju i i 
demokracji, aby pamiętali, że 
siły demokracji i pokoju znacz 
nie przewyższają siły obozu 
imperializmu. W imieniu ko­
munistów i demokratów wło- . 
skich Togliatti przesłał .naj­
lepsze życzenia bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu, wal-i 
czącemu o wolność i nicpod-* 
ległość. Uczestnicy konferen­
cji urządzili długo niemilkną­
cą owację na cześć narodu 
koreańskiego, który z orężem 
w  ręku broni ojczyzny przed 
imperialistami amerykański-

P rzyzn an ie  P a ń stw o w y ch  N agród  A rty sty czn y ch  
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o trzym a ! Ludw ik Solski
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IV. W dziale teatru
1) DWIE NAGRODY 

I STOPNIA:
1. Ludwikowi Solskiemu — 

za całokształt działalności arty­
stycznej,

2. Aleksandrowi Zelwerowi­
czowi — za twórczą pracę arty 
styczną i działalność pedagogi-

*) JEDNA NAGRODA 
n  STOPNIA: 

Zespołowi artystów za wysta
wienie opery „Halka" Moniusz­
ki w Państwowej Operze w 
Poznaniu, a mianowice: Leo­

Bogacz wiejski bił robotnicą
i p ła c ił  mniejj n iż  1 tys . m ie s ię c z n ie  
Zw . Z aw . P ra c .  R o!n , b ro n i p o s z k o d o w a n y c h
— WROeŁAWł .(PA P)- Odr 
dział Dolnośląski Z w. Yaw.~
Prac. Rolnictwa prowadził
skutecznie obronę robotników
rolnych, zatrudnionych w go­
spodarstwach prywatnych 
przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich, którzy nie prze­
strzegają przepisów umowy 
zbiorowej.

Wzięci w obronę przez Zwią 
zek robotnicy byli bezlitośnie 
i nieludzko wyzyskiwani przez

Z  obrad
Rady Najwyższej

Tadżykistanu
STALINABAD. Zakończyły 

się tu  obrady V sesji Rady 
Najwyższej Tadżyckiej Repu­
bliki.

Na porządku dziennym ob­
rad znajdował' się referat o 
preliminarzu budżetowym Ta­
dżyckiej SRR na rok 1950 
oraz sprawozdanie z wykona­
nia budżetu państwowego na 
rok 1949.

W wyniku olbrzymiej troski 
i opieki Partii Bolszewickiej, 
Rządu Radzieckiego i oso­
biście Józefa Stalina, w Ta­
dżykistanie rozwija się w szyb 
kim tempie przemysł i rolnic­
two. Rozwija się uprawa ba­
wełny. Rozkwita kultura na­
rodu tadżyckiego — narodowa 
w formie i socjalistyczna w

■ Paryż. 300 górników ko­
palni węgla Auchel, departa­
ment Pas de Calais, odmówiło 
powrotu na powierzchnię, na 
znak protestu przeciw zarzą­
dzeniu o zamknięciu szybu.

■ Londyn. Robotnicy wiel­
kich zakładów krawieckich 
Rosnera, wystosowali do pre­
miera Attlee rezolucję, która 
domaga się odmowy wysyłki 
wojsk angielskich do Korei.

bogaczy. M. in. bogacz wiej­
ski Wieloch ze wsi Kamieniec 
Wrocławski wypłacił ob. Anie­
li K apelańczyi za ciężką i pra­
cę w ciągu 11 miesięcy za­
ledwie 9 tys. zł i bił ją, gdy ta  
upominała się o wypłatę resz­
ty  wynagrodzenia.

Związek, wyegzekwował na 
rzecz pokrzywdzonej 65 tys. zł 
a sprawę nieludzkiego trakto­
wania robotnicy skierował do 
prokuratora. Ob. Kapelańczyk 
przeszła do pracy w PGR.

W innym wypadku na in­
terwencję Związku Stanisław 
Filipiak — bogacz wiejski ze 
wsi Rogów Sobóeki w pow. 
wrocławskim — wypłacił 30 
tys. zł należności zatrudnione­
mu na jego 18-hektarowym 
gospodarstwie ob. Władysła­
wowi Pruskowi za 11 miesięcy 
ciężkiej pracy. Ob. Prusek pra 
cuje obecnie w PPB we Wroc­
ławiu i kształci się na kur­
sach wieczorowych.

nowi Schillerowi — za insceni­
zację i reżyserię, Jerzemu Me- 
runowiczowi — za reżyserię, i 
Janowi Kosińskiemu — za opra 
cowanie plastyczne.

3) DWIE NAGRODY 
HI STOPNIA:

L Józefowi Radziszewskiemu

zakresie reżyserii i pracy z ak­

torem na terenie teatru ama* 
torskiego,

2. artystom Państwowego Tea 
tru Kameralnego w Warszawie 
— za wystawienie sztuki Ger- 
gelego p. t. „Sprawa Pawia 
Eszteraga", a w szczególności: 
Sewerynie Broniszównie — za 
rolę matki, Władysławowi Go- 
dikowi — za rolę Kovacsa, 
Mieczysławowi Mileckiemu — 
za rolę tytułową, Ludwikowi 
Rene — za reżyserię, Janowi 
Świderskiemu — za rolę ma­
jora, Aleksandrowi Żabczyń­
skiemu — za rolę komisarza . 
policji.

1) DWIE NAGRODY 
H STOPNIA:

1. Zespołowi twórczemu filmu 
„Czarci Źleb“, a w szczególno­
ści: Tadeuszowi Kańskiemu — 
za realizację, Albertowi Forber 
towi — za zdjęcia, Jerzemu Ka 
walerowiczowi — jako asysten­
towi reżysera, Kazimierzowi 
Sumerskiemu — jako asysten-

2. Zespołowi twórczemu fil­
mu dokumentalnego „Szeroka 
droga", a w szczególności: Je­
rzemu Bossakowi, Konstantemu 
Gordonowi, Karolowi Małcu- 
żyńskiemu, Bronisławowi Wier 
nikowi, Grażynie Woyszniso- 
wej, Olgierdowi Samucewiczo- 
wL

2) SZEŚĆ NAGRÓD 
HI STOPNIA:

1. Zespołowi twórczemu fil­
mu dokumentalnego „Marchlew 
ski“, a w szczególności: Ludwi 
kowi Perskiemu — za realiza­
cję, Bronisławowi Krauze —

za scenariusz, Ludmile Niekra­
sow ej — za montaż.

2. Zespołowi twórczemu fil­
mu „Dwie brygady", a w szcze 
gólności: Eugeniuszowi Caral-
skiemu — za realizację, Edwar­
dowi Szusterowi i Krystynie 
Świnarskiej — za scenariusz i 
scenopis, Zygmuntowi Królowi
— za kierownictwo produkcji, 
i Joannie Rojewskiej — za ar­
tystyczny montaż oraz zespoło­
wi uczniów Państwowej Wyż- ’ 
szej Szkoły Filmowej w liczbie 
12 osób — za współrealizację.

3. Władysławowi Forbertowi
— ■ za «djęoia w filmach „List 
Górnika" i „Marchlewski" oraz 
za całokształt prac przy wyda­
niach Polskiej Kroniki Filmo-

4. Aleksandrze Śląskiej — za 
kreację aktorską bohaterki fil­
mu „Dom na pustkowiu",

5. Tadeuszowi Szmidtowi —• 
za kreację aktorską bohatera 
filmu „Czarci Żleb",

6. Stanisławowi Wohlowi —< 
za zdjęcia w filmie „Dom na 
pustkowiu". ,

VJ. W dzia le  arch itektury
1) TRZY NAGRODY 

I STOPNIA:
X. Zespołowi „Pracowni W-Z“ 

— za pracę nad Trasą W-Z

A g r e s o rz y  zd em a sk o w an i

Duiies i Mac Arthur 
inspiratorami wojny na Korei
PEKIN. (PAP) Wychodzą­

cy w Phenian dziennik „Min- 
dżu Czoson". zamieścił artykuł 
b. doradcy politycznego Li 
Syn-Mana — Mun Hak-Wo- 
na, który ujawnia kulisy ame­
rykańskich przygotowań do 
agresji w Korei.

Mun Hak-Won stwierdza, 
że Dulles przybył w czerwcu 
do Korei południowej specjal­
nie w tym celu, aby zoriento­
wać się w sytuacji i udzielić 
Li Syn-Manowi rozkazu roz­
poczęcia bratobójczej wojny.

Według planu Mac A rthura 
wojska amerykańskie miały 
do końca lipca zająć Formozę. 
W tym celu konieczne było 
rozpętanie wojny bratobójczej

■ Tokio. Szereg dzienników i radio japońskie postanowiły 
zwolnić z pracy komunistów 
albo sympatyzujących z komu 
nizmem. Dziennik „Asahi“ wy 
powiedział już pracę ponad 
80 pracownikom, a radio — 
106.

SZIMEHY o i r n
Drogowskazy

drogowskazy z dawnymi 
nazwami miejscowości, co 
wprowadza w błąd kie­
rowców. Tak na przykład 
miasteczko Prochowice —

wskazach nazywa się.

jedziemy . do gromady 
czym również jest drogo

wskazuje wyraźnie, te 
droga prowadzi do Brze-
drogowskaz pozwalałby

i wchodzi obecnie w 
skład województwa opol­
skiego. Warto by przepro 
wadzić kontrolą drogo-

W kinie „Pawilon"...
... jest ponad tysiąc', 

miejsc, a czynna jest tyl- i

bardzo długie kolejki. 
Czyby nie motna urucho 
mić drugiej kasy?

Marnotrawstwem...
stem sprzedaży chleba w 
nowootwart-ym burze
motna tam nabyć do o- 
biadu jednego kawałka

wala się wiele nie doje­
dzonego chteba.

w Korei, która mogłaby się 
stać pretekstem do okupowa­
nia Formozy. Dlatego też woj­
na w Korei powinna była- roz­
począć się w lipcu. Na nara­
dzie w Tokio agresywny plan 
Mac A rthura został zatwier-

Po powrocie do Tokio Dul- 
les w rozmowie z Mac Arthu­
rem podkreślił, że sytuacja w 
Korei jest napięta i że .należy 
niezwłocznie rozpocząć wojnę

Nazajutrz po przyjeździe 
Dullesa do Tokio, do Korei 
południowej wyjechała grupa 
oficerów sztabu Mac Arthura, 
która szczegółowo zbadała oko­
lice 38 równoleżnika. W depe­
szach do Departamentu Stanu 
Dulles i Mac A rthur mówili 
o decyzji rozpoczęcia wojny 
bratobójczej w Korei jako o 
przedsięwzięciu Stanów Zjed­
noczonych.

W zakończeniu Mun Hak- 
Won stwierdza, że w rozpęta­
niu wojny bratobójczej w Ko­
rei Duńes odegrał rolę bezpo­
średniego inspiratora Li Syn-

u Pekin. Dzięki usprawnie­
niu pracy, zwiększeniu dyscy­
pliny, lepszemu wyposażeniu 
technicznemu, zdolność przeto 
kowa kolei Nowych Chin wzro 
sła w pierwszym półroczu o 
50 proc, ,

i Mariensztatem: inż. arch. Jó­
zefowi Sigalinowi, inż. arch. 
Zygmuntowi Stępińskiemu, inż. 
arch. Janowi Kncihe, inż. arch. 
Stanisławowi Jankowskiemu, 
inż. arch. Zbigniewowi Skib-

2. inż. arch. prof. Bohdanowi' 
Lachertowi — za projekt cmen­
tarza Żołnierzy Radzieckich W 
Warszawie,

3. inż. arch. prof. Janowi Za­
chwatowiczowi, inż. arch. prof. 
Piotrowi Biegańskiemu — za 
prace w dziedzinie konserwaęu 
zabytków.

2) DWIE NAGRODY • '
H STOPNIA:

1. inż. arch. Stanisławo*® 
Rychłówskiemu i inż. arch. Sta 
nisławowi Bieńkuńskiemu —1 
za kompleks gmachów PKPG.

2. ink. arch. Stanisławowi 
Odyniec-Dobrowolskiemu, inż. 
arch. Janowi Bogusławskiemu 
i Henrykowi Grunwaldowi —• 
za prace nad zaprojektowanie?^, 
i wykonaniem wnętrza Rad 1 
Państwa.

3) JEDNA NAGRODA ’ ’ /fi
n i  STOPNIA:

inż. arch. Janowi ChmieleW* * 
skiemu — za prace nad plano­
waniem przestrzennym, w szcza 
gólności rejonu Zakopanego ł 
terenów górskich.

8 mil. lodzi
v  c :ą q u  4 l .it » o  ny  

s t r a c iły  w o jsk a  
ECuorciinłangu

PEKIN (PAP). Wojska Ku- 
omintangu w ciągu 4 lat woj­
ny straciły przeszło 8 milio* / 
nów ludzi. W tym czasie Ar­
mia Ludowa wyzwoliła obszar ( 
o powierzchni 8.495.500 km 
kw. z ludnością liczącą 482.532 | 
tys. osób. Wyzwolono m. iB* 
2.031 miast.

' S r .  2 S Ł O W O '

Brak jest...

za pół godziny czy za 
pięć minut. W nocy prze
dworce kolejowe, skąd 
pociągi odchodzą według

kładu jazdy. Prosimy

V . W dziale kinematografii
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Z  dziennika podróży do Z . S. R. R. (13) Uczelnie muzyczne we W rocław iu

Słoma poruszy traktory
17 czerwca.

' Spłoszone krokami jaskółki 
pozrywały się ze stalowych 
• wiązań, powylatywały z beto­
nowych wnętrz i zataczając 
w  powietrzu wielkie koła, szu 
kają  drogi do ucieczki. W po­
w ietrzu czuć zapach benzyny, 
smarów, żelaznych opiłków.

Jesteśmy we Wszechzwiąz- 
kowym Doświadczalnym In­
stytucie mechanizacji i Elektry 
fikacji Sowchozów i właśnie 
przyszliśmy do laboratorium 
silników generatorowych.

Oprowadza nas zastępca dy 
rektora Instytutu Fiłatow. 
Średniego wzrostu, dość tęgi* 
o opalonej na brąz twarzy, 
w yraża żal, że może nie będzie 
|w  stanie udzielić wyczerpują 
cych objaśnień. Kierownik La 
boratorium, jak i inni ucze­
n i zatrudnieni w tym Instytu 
cie, z nastaniem wiosny wyje 
chali do kołchozów lub stacji 
maszynowo - traktorowych, 
gdzie pracując wraz z robot­
nikami, mają możność spraw 
dzania w praktyce wartości 
laboratoryjnych doświadczeń.

Jak  wyjaśnia dyrektor Fi­
łatow, metoda ta stosowana 
jest we wszystkich instytu­
tach badawczych, gdyż do­
świadczenie wykazało, że tyl­
ko najściślejsze powiązanie 
dociekań myślowych, i prac 
laboratoryjnych z praktyką 
dnia codziennego daje moż­
ność realnych osiągnięć.

— Oto — mówi dyrektor 
Fiłatow — macie przed sobą 
silnik traktora opalany słomą.

Wśród delegatów porusze­
nie.

Więc nasz towarzysz wy­
jaśnia. iż w związku ze sto­
sowaną na terenie Związku 
Radzieckiego racjonalną upra 
wą, pasz, powstało zagadnie­
nie ^użytkowania istniejącego, 
nadmiaru słomy. Problem ten 
powstał dwa lata temu i in­
stytutowi polecono go rozwią 
zaę, Po żmudnych docieka­
niach pracownicy' "'Instytutu 
doszli do wniosku,, iż słomę 
da się przerobić na syntetycz 
ne '•p&ltwo; przystosowane do. 
opalania traktorów.

Dzięki pewnym zabiegom 
chemicznym, da się ze słomy, 
prasować małe kostki wiel­
kości p.ołowy pudełka do za­
pałek. Sześćdziesiąt, pięć kg. 
tej kostki wystarcza na zao­
ranie 1 ha .ziemi. Dwadzieścia 
pięć procent nadmiaru, .sjęfljy, 
która do tej pory marnowała 
się, wystarczy do opalenia 
wszystkich traktorów, jakimi 
Związek Radziecki dysponuje 
i do zaorania całej ziemi, na­
dającej się do uprawy zbóż

Jest rzeczą istotną, iż do 
opalania traktorów  brykieta­
mi ze słomy, w silnikach nie 
trzeba przeprowadzać poważ-

— Plan naukowy na tym 
odcinku wykonaliśmy przed 
term inem — mówi z wyraźną 
dumą w głosie dyrektor Fiła­
tow — w tym roku po raz 
pierwszy zaoraliśmy tysiąc 
hektarów traktoram i opalany 
mi wyłącznie słomą.

Ponieważ nasz rozmówca 
■wspomniał o planie nauko­
wym i o wykonaniu go przed 
terminem, pytam jak wyglą­
da planowanie w instytutach 
naukowych. Na przykład w 
tym, w którym jesteśmy.

Więc Fiłatow wyjaśnia.
— Co roku na jesieni zbie­

rają  się wszyscy uczeni, zat- 
trudnieni w Instytucie i ukła­
dają plan swoich prac na rok 
następny. Są to ludzie poważ­
ni, odpowiedzialni pracowni­
cy naukowi, z których każdy 
orientuje się, wiele czasu mi 
potrzeba, by ten czy ów eks­
peryment doprowadzić do koń 
ca, by wyciągnąć ostateczne, 
prawidłowe wnioski z tych 
czy innych doświadczeń. Po 
uzgodnieniu planów  i projek­
tów  poszczególnych uczonych 
stwarza się ogólny roczny 
plan Instytutu, który przesy­
ła się do ministerstwa, W mi 
nisterstwie zbiera się plany 
roczne poszczególnych insty­
tutów, na ich podstawie stwa 
rza się plan ogólny, który już 
jako decyzja ministerstwa 
wraca z powrotem.

Ten system planowania sto 
suje się zresztą nie tylko w 
instytutach badawczych. Jest 
ogólnie przyjęta zasada, iż 
planują pracę ci, którzy pra­
cę tę mają wykonać. Z. jed­
nej strony daje to gwarancję, 
iż plan roczny zaprojektowa­
ny jest realnie, z drugiej — 
zwiększa poczucie odpowie­
dzialności u tych, którzy ter­
miny wykonania prac sami 
zaprojektowali.

Wyszliśmy z laboratorium 
Silników Generatorowych i 
jesteśmy teraz w laboratorium 
Udoskonalania Maszyn Rolni­
czych. Znów wśród delegatów 
poruszenie.

Zwykła prosta wialnia, któ 
rych setki* widać na naszych 
polach. Tyle tylko, że trochę 
ulepszona.

Na czym to ulepszenie po­
lega?

Oto któryś z uczonych, któ 
ry na pewno sam jako dzie­
cko w polu pracował, doszedł 
do wniosku, że rzucanie łopa­
tą ziarna do otworu, położo­
nego o m etr nad ziemią zu­
pełnie niepotrzebnie męczy .lu 
dzi. Skonstruowano więc bar 
dzo prosty przyrząd, dzięki 
któremu otwór, gdzie ziarno 
się rzuca mieści się na wyso­
kości dwudziestu centyme-

Oglądam wialnię, a nastę­
pnie pytam, czy jest wśród ro 
botników i chłopów wielu ra ­
cjonalizatorów i czy racjona­
lizatorskie pomysły często do­
cierają do poważnej placów­
ki badawczej, jaką jest Insty- 
t.ut.

Dyrektor Fiłatow, do któ­
rego zwracam się z pytaniem 
śmieje się, bierze mnie poć 
rękę i prowadzi na dziedzi­
niec, gdzie stoi jakiś stary 
kombajn.

— Popatrzcie — mówi. — Ten 
kombajn to najstarszy z tych, 
jakie obecnie używamy. Miał 
być w tym roku wycofany z 
użytku. Kombajnista, który

na nim pracował, zdecydował 
jednak, że po przeprowadze­
niu pewnych drobnych prze­
róbek wydajność jego zwięk­
szy się do tego stopnia, że bę 
dzie nim można z powodze­
niem pracować jeszcze dość 
długo. Napisał do nas wyjaś­
niając swój pomysł. Uczeni 
zapoznali się z nim, a że po­
mysł był doskonały, sprowa­
dzono robotnika wraz z kom­
bajnem do Instytutu, udzie­
lono mu szereg wskazówek, 
dano stypendium, by o rodzi­
nę troszczyć się nie potrzebo­
wał i oto widzi go pan.

Pod , kombajnem na macie 
leży człowiek, w. poplamionym 
oliwą zielonym drelichu i coś 
tam  pod spodem m ajstruje.

Dyrektor Fiłatow mówi:
— Jeśli pomysł Wasilenki 

(tak się robotnik nazywa) 
przejdzie próbę państwową, a 
sądzę, że przejdzie, kombajny 
tego typu, choć miały już być 
wycofane z użytku, będą pro­
dukowane nadal z jego ulep­
szeniem.

— A jak Wasilenko zosta­
nie wynagrodzony?

Fiłatow patrzy na mnie 
zdziwiony.

— Jak  wszyscy — mówi. — 
Przez cały czas produkcji zra 
cjonalizowanej maszyny otrzy 
mywać będzie około jednego 
procentu ogólnej sumy o- 
szczędności, jaką ulepszenie 
przez niego wprowadzone pań 
stwu daje. W tym Wypadku 
będzie to bardzo poważna 
kwota. Poza tym — tu spoglą 
da na leżącego pod kombaj-

nem człowieka, — sądzę, iż 
po ukończeniu swojej pracy 
nie wróci ńarazie do MTS-u, 
lecz wysłany zostanie do wyż 
szej Szkoły Technicznej, by 
uzupełnił braki wiedzy teo­
retyczną j. Być może, że zo­
stanie w  końcu wybitnym 
konstruktorem.

Siedzimy pod drzewami i 
rozkoszujemy się chłodem. 
Drzewa. U nas drzewa to w 
gruncie rzeczy nic takiego. W 
Zarnogradzie, który powstał 
przecież na spalonym słońcem 
stepie, drzewa to wielka rzecz. 
Każde z : nich sadzone ludzką 
ręką, każde z nich latami pie 
lęgnowane — "po 'to  Właśnie, 
by w upalne popołudnia da­
wało trochę cienia. Rozkoszu­
ją się tym cieniem nasi ra ­
dzieccy towarzysze, rozkoszu­
jemy i my — bo okropne go­
rąco. Ktoś zaczyna śpiewać. 
To dyrektor Instytutu zaciąg­
nął z całej piersi, a dwóch 
czy trzech profesorów, którzy 
na parę dni do Instututu wró 
ciii, z serca mu towarzyszą. 
Melodia płynie szeroko, dale­
ko . . .

Po tym rozpoczyna posłanka 
Pietrzakowa, której dzielnie 
w sukurs przychodzą delega­
ci Cieślikowski, Karpiński, 
Kucybała, Tychoniuk.

Chcemy pokazać, że też 
umiemy śpiewać, lecz pokazu 
jemy coś wręcz odwrotnego, 
choć i ja przyłączam się do 
chóru, a głos mam donośny 
(tyle, że słuchu za grosz).

Jacek Wołowski

>2Słowo Polskie« odpowiada Czytelnikom
POMADY PKAW NE

S p a d k o b ie rc a
Zapytuje obywatel, czy jest 

Uprawniony i w jakich czę­
ściach do dziedziczenia po zmar 
łej siostrze i w jaki sposób uzy 
skać stwierdzenie swych praw 
do spadku.. Dodatkowo podaje, 
że małżeństwo siostry było bez 
dzietne, a pozostał mąż, zaś z 
jej rodziny, Obywatel’ i drugi 
brat oraz " Syri po zmarłym 
przed 10-ciu laty trzecim bra­
cie. Siostra testamentu nie zo­
stawiła.

W odpowiedzi wyjaśniamy, że 
pozostały przy życiu mąż zmar 
łej dziedziczy wobec braku dzie 
ci połowę spadku, zaś przed­
mioty urządzenia domowego w 
całości. Pozostali dwaj bracia 
(a więc i Obywatel) oraz dziec 
ko trzeciego brata zmarłego 
przed spadkobierczynią, dzie­
dziczą drugą połowę spadku w 
równych częściach i prawach.

Celem uzyskania stwierdze­
nia praw do spadku winien 
Obywatel złożyć w sądzie 
grodzkim właściwym dla ostat­
niego miejsca zamieszkania 
zmarłej, wniosek o stwierdze­
nie tych praw. Do wniosku do 
łączyć należy metrykę śmierci 
spadkodawczyni, metrykę jej 
ślubu, metrykę urodzenia za­
równo spadkodawczyni jak i jej 
trzech braci, metrykę śmierci 
brata zmarłego i metrykę uro­
dzenia bratanka. Śmierć rodzi­
ców spadkodawczyni może być 
wykazana metrykami śmierci, 
albo uroczystym zapewnieniem 
przed sądem.

Wydane przez sąd orzecze­
nie ustalające prawa spadko­
we, stanowi podstawę do wy­
stępowania w charakterze spad 
kobiercy i przeprowadzenia po 
podziału masy spadkowej, przy 
czym jak nie dojdzie do zgodne 
go podziału spadku między spad 
kobierców, sprawę tę załatwia 
sąd grodzki na wniosek jedne­
go ze spadkobierców.

D zie ck o  n ie ś lu b n e
Jeśli dziecko jest nieślubne, 

to niezależnie od pozwu o ali­
menty, matka działając w imie­
niu dziecka winna nawet w 
tym samym pozwie wystąpić 
o uznanie ojcostwa.

Uznanie to ma poważne zna­
czenie dla dziecka z tego wzglę 
du, że w zakresie dziedziczenia 
daje mu równe prawa z dzieć­
mi ślubnymi ojca.

R ozw o d n ik
Małżonek wnoszący pozew o 

rozwiązanie małżeństwa, ma 
prawo do opuszczenia już z tą 
chwilą wspólnego zamieszkania, 
a sąd prowadzący sprawę może 
na wniosek strony zainteresowa 
nej dokonać tymczasowego po 
działu majątku.

W a iu ły  o b ce
Wyjaśniamy, że nie tylko 

wszelki handel walutami obcy­
mi, ale i darowizna, jako akt 
przenoszący tytuł własności, 
stanowi przestępstwo, choćby

darowizna ta miała miejsce mię 
dzy osobami najbliższymi.

P o rzu c o n a
Jeśli mąż Obywatelki opuścił 

wspólne mieszkance pozostawia 
jąę- ją wraz z nieletnimi dzieć­
mi w warunkach uniemożliwia 
jących jej zarobkowanie i w

sposób złośliwy uchyla się od 
obowiązku ponoszenia kosztów 
wspólnego utrzymania rodziny, 
to przyjmując, że porzucenie 
było złośliwe, a dzieci znajdu­
ją się bez środków do życia, 
może Obywatelka wnieść spra­
wę do prokuratora; w związku 
z czym mężowi grozić będzie 
kara nawet do 5 lat więzienia.

CZodziannif. fiitm

Ludzie których uwielbiamy
Jest pewien gatunek ludzi, 

którym wydaje się, że poza ni­
m i n ikt już nie istnieje  'łia 
śimecie.

Stoisz na przykład przed- 
kasą biletową na dworcu. Twój 
pociąg odchodzi za kilka mi­
nut. Nagle podchodzi z boku 
jakaś paniusia i zagaduje ka-

W kolejce rozlegają się pro-

— Proszę pani, m y też cze-

Paniusia patrzy z pogardą

— Ależ ja  nie po bilet, tyl­
ko po informację! Gdzieby pan 
kasjer radziłby m i pojechać na

rze, bo mój mąż lubi grzyby, 
ale „d propos“ grzybów,
mam mieszkanie bardzo wil­
gotne i muszę zmienić klimat, 
jakie więc ma kolej wiadomo­
ści o klimacie na jeziorach ma­
zurskich, bo to proszę pana, 
jedna znajoma poradziła rm 
znowu Cieplice...

— Proszę bilet peronowy?----
rozlega się drugi głos osoby 
poza kolejką.

— Proszę pana, ile kosztuje  
bilet do Warszawy, bo wybie­
ram się we wrześniu na kon­
gres fryzjerów...

Ludzie „z poza kolejki" są 
oburzeni, gdy im się zwraca u- 
wagę. Przychodzą z najróż­
niejszymi sprawami i wydaje  
mn się, że są ważniejsi od 
tych, którzy czekają w kolej-

Do ludzi, których uwielbia­
my należą również „bon-viveu- 
rzy“, korzystający w niedzielę 
z usług fryzjerów dworcowych. 
W takim dniu, gdy fryzjernie  
są na mieście zamknięte, a 
ruch turystyczny na dworcu 
wzmaga się, przychodzi na 
dworzec „złota młodzież“. Ty­
py takie muszą się właśnie w 
niedzielę rano strzyc, ondulo- 
wać łeb, lakierować na rubino- 
wo paznokcie u 20 palców rąk

— A może „masażyk“ twa­
rzyczki, czy puderku dać na 
nosek, może ufryzować grzyw- 
kę...

Uwielbiamy także ludzi, któ­
rzy zajmują „punkt obserwa­
cyjny" przy wyjściu z tram - 
waju. S tają sobie wygodnie, 
chwytają dłońmi za obie porę­
cze i stoją i patrzą i podziwia­
ją  okolicę. A gdy kto chce wy­
siąść — to się oburzają, że im  
się przeszkadza. Oglądają się 
i pytają zdziwieni.

Pan chce wysiąść?
Tak jakby fak t wysiadania 

na Rynku, czy ulicy Świer­
czewskiego był wypadkiem zda­
rzającym się raz na tysiąc lat.

Do ludzi, których uwielbia­
my należą osoby, wychodzące 
z kina i krytykujące głośno 
dobry film . Same nie pojęły  
jego wartości, a zrażają in­
nych. Nasza lista byłaby je­
szcze dłuższa. Kończymy ją  
na razie, dodając: ciąg dalszy 
nastąpi.

Grot.

Państw. Podstawowa Szkoła Muzyczna
i Państwowe Liceum Muzyczne

Na podstawie zarządzeń Mi 
nisterstwa K ultury i Sztuki, 
wydanych w porozumieniu z 
Ministerstwem Oświaty, utwo 
rzone zostaną we Wrocławiu 
z dnierp 1. IX. 50 r  uczelnie 
muzyczne z przedmiotami ogól 
nokśztałcącymi, realizujące ró 
wnolegle program nauczania 
szkól muzycznych ! szkół o- 
gólnokształcąc-ych stopnia pod 
stawowego i licealnego.

Państwowa Podstawowa 
Szkoła Muzyczna o 7-o let­
nim programie nauczania, 
przyjmuje dor pierwszej klasy 
kandydatów w wieku zasad- 
nięzo nie mniej niż 7 lat .i nię 
więcej niż 9 lat ukończonych 
w dniu 1. IX. br. na podsta­
wie -egzam inu ' wstępnego* 
sprawdzającego zdolności mu­
zyczne. Do > klas następnych * 
mogą być przyjęci kandydaci 
w wieku odpowiednio wyż­
szym, po przedstSWieniu do­
wodów ukończenia ll-go do 
IV-go roku nauki w szkole 
podstawowej ogólnokształcą­
cej, oraz od II—IV-go roku 
nauki' działu dziecięcego szko 
ły muzycznej {niższej), lub zda 
nia egzaminu wstępnego w 
zakresie odpowiedniego roku 

'nauki tych szkół Na latach, 
nauki od I—V-go prowadzo­
ne są wyłącznie gry na skrzyp 
cach i fortepianie, oraz pomoc 
niczych przedmiotów muzycz­
nych. Ukóńczęnie . Podstawo­
wej Szkoły Mitycznej, daje 
absolwentowi prawo wstąpie­
nia do zawodowej Średniej 
Szkoły Muzycznej lub Liceum 
Muzycznego bądź też do każ­
dej innej szkoły licealnej o- 
góinokształcącej lub zawodo­
wej. Nauka w Podstawowej 
Szkole Muzycznej stanowi wy 
konanie obowiązku szkolnego.

Państwowe Liceum Muzycz­
ne o 5-o letnim programie na 
uki, realizującym 4-o letni 
program liceum ogólnokształ­
cącego, oraz całkowity 5-o let 
ni program szkoły muzycznej, 
przyjmując do klasy I-ej kan 
dydatów w wieku 14—16 lat 
(dla kandydatów na śpiew so 
Iowy i rytmikę do 19 lat) na 
podstawie dowodu ukończenia 
7-o letniej szkoły podstawo­
wej ogólnokształcącej, oraz 
Szkoły Muzycznej (niższej) lub 
na podstawie złożenia egza­
minu wstępnego....z, .-żetonu,
programowego tych szkół (kan 
dydaci z działu młodzieżowe­
go szkoły muzycznej klas śpie 
wu , solpwegp i instrumentów 
dętych, mogą być przyjęci do 
liceum już po ukończeniu 2-ch 
pierwszyci».'łat szkoły, •muaycz' 
nej). * ..........

Liceum Muzyczny RSWI-W 
naukę na wydziałach " nastę­
pujących:

I. — Instrumentalnym (nau 
ka na ..instrumentach: skrzyp 
ce, altówka, wiolonczela, kon­
trabas. fortepian orginy, flet, 
obój, klarnet, fagot, trąbka, 
waltornia, puzon, tuba, per­
kusja).

II. — Wokalnym (nauka 
śpiewu solo.wego z fortepia­
nem dodatkowym obowiązko-

III. — Rytmiki dającym ab­
solwentowi pełne kwalifikacja 
na nauczyciela rytmiki łącz­
nie z Rrawem wykonywania , 
zawodu muzyka w zakresie 
gry na fortepianie (na wy­
dział ten przyjmowani są kan 
dydaci wyłącznie spośród ab­
solwentów klasy fortepianu 
Szkoły Muzycznej Niższej).

IV. — Instruktorski dający 
absolwentowi prawa Instruk- 
tora kat. II. Na wydział ten 
przyjmowani są kandydaci ze 
wszystkich klas szkoły mu­
zycznej (odpowiedniego roku 
nauki) pod warunkiem pod­
pisania zobowiązania, że speł­
niać będą po ukończeniu funk . 
cje kierowników muzycznych, . 
dyrygentów, instruktorów w 
świetlicach, ogniskach itp., o 
ile nie będą studiowali dalej 
w Wyższych Szkołach Mu­
zycznych. Wobec wielkiego za 
potrzebowania na ten rodzaj 
muzyka zawodowego, oraz wo 
bec możliwości studiowania 
na tym wydziale początków 
kompozycji, jako priygotowa- 
nia do Wyższej Szkoły Mu­
zycznej lub możliwości wstę­
powania na Ill-ci rok wydzia 
łu pedagogicznego Wyższej 
Szkoły Muzycznej po ukończę 
niu Liceum liczba kandyda­
tów na ten wydział nie jest 
ograniczona, a uczniowie zdol 
ni będą mieli pierwszeństwo 
pr^y uzyskaniu stypendium 
państwowego.

Państwowe Liceum Muzycz­
ne przeznaczone jest dla naj- 
zdolniejszel młodzieży mu­
zycznej i przygotowuje rn-zede 
wszystkim do studiów w 
Wyższych Szkołach Muzycz­
nych, dając absolwentowi u- 
prawnienia absolwentów Li­
ceów Ogólnokształcących (nia 
tura) i jednocześnie. Średnich 
Szkół Muzycznych (dyplom za 
wodowego muzyka)

Kandydaci do Państwowe­
go Liceum Muzycznego podda 
wani są egzaminowi sprawdza 
jącemu ich przydatność do 
zawodowych studiów muzycz­
nych. Wobec ograniczonych 
miejsc w niektórych klasach 
Licealnych (zwłaszcza w kla­
sie fortepianu) pierwszeństwo 
zapisów mają " kandydaci po­
chodzenia robotniczego, chłop 
skiego i urzędniczego. Nauka 
,w.,ki,ceunj jęst_ bezpłatna.

Przy zapisie dó^jednej z wy 
mienionych szkół, kandydacL 
winni dołączyć do podania: ,

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwa szkol: muzycz 

nej i ogólnokształcącej,
3.- świadeetwo ' szelepSlia 

osfcy (do '  Szkół Podsta&o-

*^  4^dWie fotografie o wymia­
rze 38 X  52 mm. oraz wy­
pełnić arkusze wpisowe, po(M 
pisać deklarację (na wydział 
instruktorski) i opłacić: wpi­
sowe zł 150 oraz taksę egzami 
nacyjną zł 300.

Zapisy przyjmuje kancela­
ria Szkól przy ul. Siemieńskis 
go nr 16, (boczna ul. Kacz­
kowskiej) w godzinach od 
15 — 16-tej. W dniach od 15 
— 23. VII br

O B W IE S Z C Z E N I  &
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
Wrocław, udzieliło ob. Kobyto Zbigniewowi ze­
zwolenia na zmianę nazwiska na ćwikowski.

K-2563
Państwowa Fabryka Czekolady „śnieżka", 
Świebodzice, ogłasza przetarg na sprzedaż 
samochodu osobowego marki Adler - junior",
na chodzie. Samochód oglądać można codzien­
nie od godz. 8 — 14-ej. Oferty składać należy 
do dnia 8 sierpnia 1350 r. K-2567

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A L I
10 ślusarzy (specjalistów do krat) zatrudni 
natychmiast Dział Inwestycyjny MHD Art.
Przem. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso­
nalny MHD — Plac Solny 16,. pokój Nr 257.

K-2577
Pielęgniarki, nauczycieli (ki), pomoce kuchen­
ne, pomocnika fizycznego do spospodarstwa 
zaangażuje Łódzkie Prewentorium w Miłkowie, 
po w. Jelenia Góra. Szczegóły w biurze Prewen­
torium lub telefonicznie Miłków 227. K-2571
Kancelistę ze znajomością księgowości zatrud­
ni od 1. 8. 50 r. Zakład Wychowaczy we Wro­
cławiu. Mieszkanie i utrzymanie zapewnione. 
Zgłoszenia „Słowo" pod „Zakład Wychowaw­
czy". K-2564

ZGUBIONO Jzostały skra

patriacyjnel6’ odcinek * za-
Kościuk * Władysław, za-
Barlićkiego 33/2. Łaska­
wego znalazcę proszę o
za wynagrodzeniem. 4493
UNIEWAŻNIAM zgubio­ną pieczątkę firmową z 
napisem Kirszner Izrael,
w Legnicy. Pocztowa ̂  3^ 

UNIEWAŻNIAM skra-

UNIEWAZNIAM ksiażecz

ZGUBIONO  ̂ leg. 

ZGUBIONO odcinek za- 

UNIEWAZNIAM zaświad

UNIEWAŻNIAM legity-

ZGUBIONO książeczkę 
RKUk°Jelen!7dGÓ?a Poraz 
Józef eSzaniołaleld°p a289Ó

I og łoszen ia  mmm I

UNIEWAŻNIAM ẑgublo-

UNIEWA2NIAM zgubio-
turvWl wstawioną1* ^  
tusk rok 1048 na nazwi­sko Putrzyńska Jadw r̂i

WOLNE POSADT

POMOC domowa potijeb 
dochodząca. Pomorska

SAMODZIELNA pomoc, 
dz“ dobre0wan°nW.‘ Ze’°
rirena^redl y 16 ~  *LOKALE
POSZUKUJĘ domek )«• 
noro-tj inny z ogródkJHS. .

POSZUKUJĘ 2 pokoie. 
kuchnia,^łazienka, ^ z ^

ferty „Słowo” „Solidni  ̂

ROŻNE__
WARSZTATY  ̂ MECHA-

L S S ni\rSS
cztery, mieszkania trzy 
Telefon: 57-35. K 25#

PRZYJMUJĘ przepisywi,
nie na^maszynie. ZS!<gJ

ODWOŁUJĄ i przep«* szam Zjeżdżalek LeoM- .1
moje PbTłoe'’’be7,podstaW”* 
^niesłuszne. Górski Wjg,

HANDLOWE
SPRZEDAM ^  okazyjnie

piet kuchenny bardzo do 
Dfym ot^ni/To Oglądać

SPRZEDAM magiel elek-
lampyf’ wózek* dziecięcy] 
sprzęt elektryczny, szafę 
regały. Szewska 71/5. ̂

FILATELISTYCZNE znacz

SPRZEDAM streptomy-

Z(iUBV

ZGUBIONO książeczkę

ZGUBIONO ^legitymację 

rtan/ Oleśnicka3 8/9 Wrjc
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Nie wystarczą alarmy!
Trzeba myśleć o lidze dla Dolnego Ślqska
— szukając sposobów zaradzenia złu
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